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T y d z ień  p rop agan d y  P , C. K 
p rzyp om n ia ł n»m  o ro li k ob iet w  
p racach  C zerw onego K rzyża w  
P o lsc e . P ra ca  ta  ob ejm u je d w ie  
d z ied z in y : tw o rzen ie  kadr p ie lę ­
g n ia rek  na  w ypadek  w ojn y  oraz 
p racę s ta łą , prow ad zon ą  ob ecn ie  
w śród  n a jszerszy ch  w arstw  sp o ­
łecz eń stw a , d la  p o d n ies ien ia  
zd ro w o tn o śc i, p rop agan d a  h ig ie ­
ny, w a lk a  z k lęsk am i ep id em ii 
i t. p.

K orpus s ta ły  sió str  PKC zw ięk ­
sza ją  szereg i ra tow n iczek  p ogo­
to w ia  sa n ita rn eg o . P o lsk i Czer­
w on y  Krzyż org a n izu je  w e  w sz y st  
kich  sw o ich  ok ręgach  i od d zia ­
ła ch  k u rsy  d la  s ió s tr  p ogotow ia . 
K uray te  są dostęp n e a la  w sz y s t­
k ich  kom et, p o sia d a ją cy ch  p ew n e  
w arunki co do w iek u  i w y k sz ta ł­
cen ia . O ig a n izo w a n e  są  w ieczo ­
rem , a w ;ęc m ożliw e*ao  pogod ze­
n ia  z p racą  zaw odow ą i za jęc ia ­
m i dom ow ym i PC K  ią d a  od ko­
b ie t poJrtisan ia  zob ow iązan ia , że 
po UKonczemu kursu każda s io ­
stra  sta w i s ię  na w ezw an ie , kie­
dy  p raca je j będzie  potrzebna  
J e s t  to  obow iązek  zrozu m ia ły  1 
żadna z kob iet, go tow ych  do s łu ż ­
b y  narodow ej n ie  odm ów i sw ej 
p racy  w  raz ie  w ojn y  czy  klęsic, 
jp a d a ją j h na kraj

P ie lęgn iark i PC K  po otrzym aniu  
d jp lu m ów  szkół p ie lęg n ia rs tw a  

' id ą  do p racy  w  szp ita la ch , o śro d ­
k ach  zdrow ia, p rzych od n iach  d la  
m atki ł d zieck a , w  kolum nach  ob­
jazd ow ych  i t. p. P raca  ta to n a j­
p ięk n ie jszy  teren  d la  kob iet, s z u ­
k a jących  w ła śc iw e g o  d la  sieb ie  
zaw odu. Jej o lb rzym ie  z n a c z e n i’ 
sp o łeczn e  zw ła szcza  na k resach  
sta w ia  pracę p ie lęg n ia rk i wśród  
n a jw a żn ie jszy ch . J e s t  to jed n o­
cześn ie  zaw ód w  którym  brak c ią ­
g le  jeszcze  rą« do pracy .

Oospadyti om  na  ucha 

K yt ety ze sz^naku
Potrzebne: 1 kg- szp'naku, 2 buł­

ki, m>ekc, 4 jaja, 5 dk tartej bułko, 
sól, ID dk tłuszczu.

Bułki namoczyć w mleku, ugoto­
wać dwa jaja na twardo, opłukany 
szpinak posiekać i ugotować we wła­
snym soku wyparować ostudzić lub 
(drugi «posćb) o p łu k a n y szpinak za­
gotować kilka razy w „ukrytym  
gpmku, wylać na códiak lub sito, o- 
gąeiyć, przepuścić przez maszynkę 
lub posiekać, wyparować na ognir i 
ostudzić. Do szpinaku dc dać wyciś­
niętą bułkę, rozta itą  lub zmieloną, 
ugotowane i posiekane jaja, dwa ja­
ja surowe i sól. Formować małe Kul­
ki otaczać w  tartej bułce i robić o- 
krągle kotlety. Smażyć na rozgrza 
nym tłuszczu, odwracać ostrożnie 
szerokim, nożem.

PC K  o rg a n izu je  ró w n ież  w  tej 
d z .ed z in ie  k ursy  d la  koDiet, k tó­
rych  ce lem  je s t  p rzygo tow ać ko­
b ie tę  do Jej zadań  w  rodzin ie . 
w och ow aa iu  kobiet —  p isze  w  
sw ej b roszu rce  c p racy  k ob .et w  
PCK  p. U lr isch o w a  —  je s t  je s z ­
cze  b. w ie le  braków ". W szystko  
co d otyczy  h ig ien y , zdrow ia , w y ­
ch ow an ia  i p ie lę g n a c ji dziecka  
leży  w  szK oln ictw ie odtoglem . 
C zęsto  s ię  zdarza p óźn iej, t e  
kobieta  rozum na je s t  bezradna  
w obec n a jzw y k le jszy ch  cod zien ­
nych zagad n ień , 
zdrow ia, bo n igd y

n ie  teo re ty czn e  i  prak tyczn e  
w skazów k i z tej d zied ziny .

l a k  w ięc  p raca  kobiet w  PCK  
ma n iety lk o  cn arak ter  s ta łe j s łu ż  
by d la  sp o łeczeń stw a  J e s t  rów ­
n ież  p rzygotow an iem  dc pracy  
in d y w id u a ln ej, do p racy  w e w ła­
snym  domu, K ażda kob ieta  po- 
w ih n a  k orzystać  z pom ocy, jak ą  
pragn ie  Jej dać C zerw ony K rzyż  
i jak  n a jw ięk sza  liczb a  kobiet po­
w in n a  w e jść  w szereg i s ió str  
PCK , aby w ted y , k iedy  nad P o l-  

d otyczącycb  sk ą za w iśn ie  znow u groźba w oj-

K o M ^ l a t y  c a  ' s t e r

z mm  s ię  m e ny, k ob iety  p o lsk ie  b y ły  go tow e
zetk n ęła . K ursy  PCK  d ają  w ła ś- pod jęcia  sw y ch  zadań.

rATAROrCHMIELOWE

K o b i e t y  w  p a r l a m e n t a c h
Śledząca stale, co się dz,eje na sze­

rokim śwlecie w  zakresie „sprawy 
kobiecej" ka Eleonora Lubumirska, 
zestawia w „Ziem iance" następujące 
tegoroczne fakcy:

W  Kanadzie Qutbec jest jedyną

W a l n y  z j a z d
Rodziny PjlicyjneJ

>V końcu maja odbył się w  Wa rsza 
wie III zwyczajny W alny Zjazd 
Stow. R . P. Na zjazd ten p-zybyly 
bczne delegatki Rodziny Policyjnej 
ze wszystkich Okręgów i z całego kra 
ju fleiegaci oticerów i szeregowych 
Korpusu P. P. Zjazd ten odbył się w 
ścisłym gronie członków R. P., gdyż 
głownio- mml za cel przepracowanie 
nowego statutu, w myśl ktorego 
Rcdz Pol, reorganizuje się * .  Stow. 
wyłącznie kobiecsgo na mierzone.

prowincją, w  której 49 glosami prze 
ci' r 21 odmówiono praw wyborczych 
kobietom.

W pa,lam encie Plenów ZJ&ón. po 
wyborach styczniowych zagłada 6 ko­
biet w Izbie r iżsiej, 1 w senacie.

Tam* jednak druga już kobieta o* 
trzym aje stanowisko posła Rzplitej, 
mianowicie p. Border Barrisman o- 
trzymała nominację na posła U. S A. 
w Norwegii.

W Szwecji w styczniu przy' wybo­
rach do parlamentu uzyskało'manda­
ty Id kobiet (zam iast poprzednich. 5 
posłanek) na ogomą liczbę 220 po­
słów.

W  N orw egii zaś tylko l  posłanka 
jest wybrana, zaś 22 są zastępczy­
niami (w  razie zrzeczenia się lub 
śmierci posła).

W Bułgarii -  głóg mają kobiety 
tylko w wyborach "Samorządowych i 
to tylko matki.

Nowy Numer „M tadei Ma k
Ostatni numer „Młodoj Matki" za­

wiera m. in. iiMtępujące ciekawe ar­
ty k u ły :  Dr. HirszfeldoweJ „Co m at­
ka o surowicach i szczepionkach wie­
dzieć powinna", Dr. Laksa. „Higie­
na i pielęgnacja dziecka w obrazkach 

1 — Upały a rr.ieko". Dr B, Górnickie­
go „O strachach nocnych u dzieci.

W WOŁOMINIE
zap renum erow ać „ABC" m ożna  

u p S zad k ow sk iej  

(k iosk  g a ze to w y )

Dr. P. W ójciaka „Odpowiedzi nr nai 
częstsze pytania matek — Czy wiel- 
kość płodu zależy od sposobu odży­
wia matki?". Di śiednickiego „Czy 
1 kiedy wszczepimy ospę śródskómie 
lub podskóm.e1'. Numer zawiera rady 
praktyczne, form ę ubranka —  bluzkę 
do pyjam y i U p.

„Jlłoda M atka" jest pismem, przy­
noszącym cały szereg wskazówek 
najcenniejszych, bo pochodzących bez 
pośrednio ou lekarzy pediatorów. 
Treść numeru obejmuje poza tym 
ciekawe artykuliki z różnych dzie­
dzin życia dziecka. Redakcja i admi­
nistracja, Litewska 16 tel. 941 00-

U p aln y  m aj sp ra w ił w szystk im  
paniom  rze te in ą  n iespod zian kę  
W yryw a s ię  d usza  na p lażę , czy 
na p ły w a ln ię , a tu  jak  n a  z ło ść  
n ie  ma ja szcze  kąp ie low ego  ką- 
stiu m u , sh ortów , p iżam y i t. p. 
a k cesor ii, bez k tórych  niepcdoDna 
u żyw ać s łoń ca , p ow ietrza  i w o- 
dy.

Zmierzch trykotu
M in ęły  ju ż  czasy , k ied y  strój 

p lażow y był ła tw y  i n ie ­
skom plikow any. K upow ało  s ię  p> 
p rostu  go tow y  fab ryczn y  k ostiu m  
czarn y  lub  gran atow y i po k łopo­
c ie . T eraz  m oda p lażow a  je s t  o  
w ie je  b ardziej w ym ugająea  i u- 
m m a ic o n a  —  o le i s t y  iryicot bez 
zaan ycn  ozdób k ład ziem y ty lk o  do 
k ą p ie li, n a to m ia st przy op a la ­
n iu  s ię  trzeb a  w ło ży ć  co s  bar­
d ziej o ry g in a ln eg o , T a zm iana  
j e s t  o ty le  k o f iy s tn a , ze n ie  po­
trzebujem y ch od zić  w mokrym  
k ostiu m ie , co Jest z a w s ie  n ieb ez­
p ieczn e  d ia  zd row ia, no a przede 
w szystk im  p a n ie , któro noszą  
sh orty  i o ry g in a ln ie  w iązan e ch u ­
steczk i za m ia st stan ik ów , m ają  
duże pola do pop isu  sw ej pom y­
s ło w o śc i i m ogą  d ysk retn ie  stu- 
sr.ować braki n ie  zaw sze  k sz ta łt­
nej f ig u ry .

P ozostaw m y w ięc  na uboczu  
sp raw ę tryk otu , w  którym  sko­
czym y do w o d y ; n a jp ra k ty czn ie j­
s z y ‘je s t  g ładk i t c .em n y  Dez tad  
n ych  ozdób. A m atorki robót na  
d ru tach  m ogą sob ie  sfab ryk ow ać  
kostiu m  sam e, a le  m ied zy  nam i 
m ów iąc, n ie  bardzo to s ie  op łaci 
i zab iera  w ie le  czasu .

Z n aczn ie  w ięce j n am ysłu  w y­
m aga  sp ra w ien ie  k ostiu m u  p la ­
żow ego. M odele p rezen tow an e na 
pokazch m ód i w  żu rn a laeh , są  
n ajrozm aitsze , m ożna te ż  użyc  
w sze lk ieg o  rod zaju  m a ter ia łu , 
od p łó tn a  p ocząw szy , na  w zorzy­
stych  jed w ab iach  sk oń czyw szy . 
T rzeba w ybrać lcroj d osto sow an y  
ś c iś le  do n aszej f ig u ry , m ożliw ie  
nie m ęczący  i n iek ło p o tliw y  do 
prania .

Shorty i tm er*o
B ardzo prak tyczn y  je s t  ko­

stiu m , k tóry  podajem y paniom  na 
rysunku . B luzeczka i sn orty , kio 
szow an e lekko, jak  spódniczka, 
sta n o w ią  jed n ą  ca ło ść  n iep rzee i-  
naną. P le c y  i ram iona sa  zu p eł­
n ie  n a g ie ;  je ś li pan i jed nak  ma 
d ość  s ło ń ca  lub id zie  s ię  n ap ić  le ­

m oniady dc p lażow ej resta u ra cji, 
n arzuca  na to  krótki żak iecik  - 
bolerico, k tóry  o s ia o ia  nagość . 
M odel w ykon any je s t  z b ia łeoo
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lnu , w ypu stk ' przy bolerku , shor- 
ta ch  i na  k ieszon k ach  dw ubarw - 
n e: sza firo w e  i p ąsow e. T en  sam  
m odel w y g lą d a  d osk on a le  w  w y ­
konan iu  z jak ieg o k o lw iek  ta n ie ­
go sz tu czn ego  jedw ab ,u czy kre- 
tonu w  aroó iiy  d eseń , kw iatk . lub  
kropki. N a w ia sem  w arto  zazn a­
czyć, że  m odel ten d osk onale n a ­
d aje s ię  d la  pań  o n ieco  tęz jzy ch  
k szta łtach .

D la  pań  szrzuphj& zych n a jład ­
n iej w yg ląd ają  k róciu tk ie  shorty  
1 od d zie ln y  w ą sk i e ta n iesek  na  
p iers ia ch  lub p op rostu  tró jk ątn i 
chusteczką p rzew iązan a  z ty łu  
w p a sie  i na  karku D ia  pań tę ż ­
szych  tak i rodzaj je s t  n iem al n ie ­
d op u szcza ln y  —  za bardzo „ K p i,J 
zd rad zieck ie  s a d e łk o ,. S h orty  
n ajlep ie j zrob ić g ra n a to w e lub  
sza firo w e  z p łótn a , n a tom iast 
sta n iczek  z lże jszeg o  barw nego  
jed w ab iu . B ardzo ła d n ie  w y g lą ­
d ają  m ajteczk i g ran atow e w b ia ­
łe  kropki, a sta n iczek  b ia ły  w gra  
natow e kropki. N a sta n iczk i n a j­
lep ie j u żyw ać jedw ab i w zorzy­
stych  w  żyw ych  ko lorach : czer­
w onym , żó łtym , pom arańczow ym , 
z ielonym . K olor n ieb iesk i je s t  ra 

zej n iew sk azan y , gd yż szybka  
p ło w ieje  i w  s iln y m  słoń cu  w y g lą ­
da jak brudny.

Kostum d Ia Fawa{Ka
O ryg in a ln a  n o w o ść  b ieżącego  

sezon u , to k ostiu m  k ą p ie low y  & la

K a w tjk a . N a o b c is łe  m ajteczk i * 
trykotu  n ak ład a  s ię  sp ódn iczkę  
z luźno  p u szczon ych  fr ę a z li * 
w ióczk i 1 t. p . P om ysł je s t  dobry, 
gd yż fr ę a z le  im itu ją  spódniczkę, 
n ie  krępu ją  ruchów , a  w ygląd ają  
o ry g in a ln ie  i dysk retn ie  zakry­
w a ją  o b c iśn ię te  w  tryk ot k sz ta ł­
ty .

Piżama nad morze
P o zo sta je  k w estia  p iżam y- N a  

p lażach  w a rsza w sk ich  m ożna s ię  
o sta teczn ie  bez p iżam y o b e j ś ć  

(ch yb a , ze pan i jeździ kajakiem  
w  ch ło d n ie jsze  w ie c z o r y ), a le  nad  
m orzem , g d z ie  są  często  poryw  - 
s te  w ia try , p iżam a j e s t  n iezb ęd ­
na. P ro szę  pam iętać , że oaó m o­
rzem  zaw sze  n a jła d n ie j w yg ląd a  
piżam a w  k o lorach  k la sy czn y ch  
m a ryn arsk ich : b ia łym  i gran ato ­
w ym , —  m oże n a w et im itow ać do 
z łu d zen ia  stró j m aryn arza  z ch a ­
raktery stycznym  k o łn ierzem , na­
szyw an ym  tasiem k am i. P iżam ę  
sk rom n iejszą  uszyjem y ze  lnu , 
czy  c ien k iego  p łó tn a , p iżam ę w y ­
k w in tn ie jsze  z b ia łe j, mięKkiej 
w ełny a n g ie lsk ie j . U n ik ajm y p i­
żam  w k w ia ty ! W yg ląd ają  ład n ie  
w dom ow ym  zac iszu  1 buduarze, 
a le  w  m iejscu  pu b licznym  razą  i 
są  n iee leg a n ck ie . J ed y n y  dopu­
szcza ln y  o eseń  na p iżam ie  —  to  
pask i. M ożna je  Iz dn ie wyKorzy 
sta ć , ze sta w ia ją c  pask i u kośn ie .

D obrą kom b in acją  je s t  ró w n .ez  
jed n o lity  kostiu m  p ia io w y  (b lu ­
zeczka z sh ortam i tak jak  n a  ry- 
Bunhu) z w zo rzy steg o  jed w ab iu , 
na który  n ak ładam y su k ienk ę —  
p ła szcz  z b ia łeg o  ln u . Suk ien ka  
m usi m ieć  krój zu p ełn ie  p rosty— 
sp ortow y, n a jlep ie j zap in an a  
przez ca ty p -zód  na duże guzik i- 
B u fia s te  krótk ie rękaw ki i szero ­
ki p asek , u zu p ełn ia ją  stró j i w  
tak iej su k ien ce  m oże pan i śm iało  
Iść u licą .

Czupetska czy parasolka?
N ie  n a leży  też  zapom in ać o na­

k ryciu  g łow y . S łoń ce  b a id zo  prze­
p a la  w ło sy  (m y ln e  Jest przekuna- 
nie, Łe w p ływ a  pobudzająco na. 
ceb u lk i w ło so w e ; p rzec iw n ie  zbyt 
s iln e  n a g rza n ie  m oże doprow a­
dzić do ich  obum arcia , a n a w et  
ły s ie n ia ) . P rak tyczn e  sa  o ła sk ie  
m ałe czap eczk i, przyp om in ające  
m yckę lub tw arzow e m aryn arsk ie  
b erety  okolone w stążk ą . B . m iłe  
są  też  czapeczk i o k sz ta łc ie  po­
krew nym  żo łn iersk im  fu r a ż e r ­
kom —  z b ia łe j p ik i lu b  p łó tn a  
J e ś li  pani n ie  lub i n ic  n o s ić  na  
g ło w ie , m u si n o sić  ze sobą m a­
lu tk ą , p lażow y p araso lk ę , n a j'e -  
p iej z w ie lo b a rw n eg o  k retonu , 
która ją o s ło n i przed  słon eczn ym  
żarem .

A H nette.

V>. Szatą

F a n i e  n k l  z  t s d i n i s t k i
F e l i e i o n  f i l o s e m i c k l

T y sią ce  k ob iet p oszu k u je  ja ­
k iejkolw iek  pracy. C zęsto  w idzę  
takie o g ło szen ie  w  g a ze ta ch :

„Sierota, mająca na utrzymaniu 
chorą matkę i zdrowi-go bra a. 
szuk i j a k i e j k o l w i e k  
prac>
B ardzo  m n ie  to zaw sze  w zru­

szało . T ylko n ig d y  n ikom u n ie  
mogłem dać j a k i e j k o l w i e k  
pracy. M iew ałem  czasem  rożne  
prace do od dan ia , a le  zaw sze by 
iy one ś c iś le  o k r e ś lo n e : n igd y  n ie  
chod ziło  o jak ąk o lw iek  p racę.

D ziw ię  s ię  sw o ją  drogą , d lacze­
go kupcy n ie  d ają  tak ich  og ło ­
sz e ń :

„Sprzedam  cokolw iek ..."
M oże to troch ę n ie tra fn e  porów  

n a n ie : n ie  lu b ię  porów n yw ać
stosu n k u  najm u  p racy  do h an d lu , 
a sam ej p racy  do tow aru. P raca  
to sp raw a zau fan ia . A le  jak mam  
u lich a  m ieć za u fa n ie  do osoby,

która za p rzep roszen iem  g łow y  
na karku n ie  ma i n ie  p isze  w  
og łoszen iu , co um ie?

Z aw sze ta k ie  o g ło szen ie  robi 
na m n ie  w ra żen ie  żeb ran in y . 
M oże to  za  o stro  p o w ied zian e; 
o sta teczn ie  ta siero tk a  z chora  
m atką ch ce  pracow ać. A le  bez­
m yślne m azgajstw o , to ju ż  w  każ­
dym razie . C złow iek  o sta teczn ie  
choćby ch c ia ł pom óc, n ie  w ie, j 
jak . |

A są  osoby, k tóre w i :dzą, jak  
s ię  p isze  o g ło szen ie  l co trzeba i 
um ieć, by zarobek zn a leźć  P r z e - , 
konałem  się  o tym  n ied aw n o, a 
byio to  tak :

P otrzeb ow ałem  na k ilk an aśc ie  
godzin  pan i p iszą cej na m aszyn ie  
i u m iejącej dobrze po n iem iecku . 
B iorę do ręki n ied z ie ln y  num er  
pism a p oczytn ego , t. j. czy tan ego  
przez p oszu k u jących  pokoju , lo ­

katora, o k azy jn ego  row eru , ka­
narka, tap czan u  lub  pow ażn ego  
in teresu  m ajątk ow ego

P atrzę na drobne o g ło szen ia . 
£ ą  tak ie , ja k ich  p otrzebuję. T y l­
ko jed en  szczeg ó ł m nie za sta n a ­
w ia :  w sz y stk ie  num ery te le fo ­
nów tych  pań  zaczyn ają  a ię od  
jed en a stk i. P rzyp om in am  sobie, 
że to d z ie ln ica  żydow ska...

A le  na w sze lk i w ypadek dzw o­
nię.

—  Czy b an i um ie p isa ć  na m a­
szy n ie  po n iem ieck u  pod dyk­
tan d o?

—  U m iem  św ie tn ie
—  A  jak ie  są  pan i w arunk i 

przy p racy  doryw czej?
—  D w a i pół złotego  za g od zi­

nę...
P rze liczam  to  w  m y ś li;  o śm io ­

god zin n y  dzień  p racy  da 20 zło­
tych . N ieź le , n ieź le , a le  co robić. 
T ylko je szcze  jed n o  p y ta n ie :

—  Czy p an i je s t  P o lk ą?
—  D la czeg o  n ie  m am  być P o l­

ką?
—  A Jakiego j e s t  pan i w yzn a­

n ia?

—  A  n ie  m ogę być b ezw yzn a­
n iow a?

—  A leż  m oże p an i, o czy w iśc ie , 
ty lko d la  m n ie sp raw a ju ż  m e  
j e s t  ak tualn a .

W Końcu, po k ilku  tego  rodzaju  
te le fo n a ch , zn a lazłem  jeden nu­
m er, za czy n a ją cy  s ię  od „d zie­
w iątk i" . P an ien k a  pod tym  num e­
rem  o św ia d czy ła  mi, że  j e s t  P o l­
ką, K atoliczką. N ieD aczn ie za ­
pom niałem  zap ytać  od k ied y !

P rzy sz ła . N os, ow szem ... W y­
m ow a, ow szem ... B runetk a ... N ie  
m ogłem  w ytrzym ać i w ylałem  tę  
p an ien k ę na tw arz. , że  n iby za 
w olno  p isze . W yla łem  po g od zi­
n ie, zap łac iłem  za dw ie... i jak  za ­
czę ła  się  la ć  rzeka jej w ym ow y, 
p ozbyłem  s ię  w sze lk ich  złu d zeń . 
Od n aszych  —  n ap ew n o!

P otem  sam  dałem  o g ło szen ie , 
w reszc ie  po tygod n iu  zn alazłem  
n iew ą tp liw ą  P olkę.

Ale ile  osób  zn iec ierp liw i s ię  i 
da p racę  którejś z b ezw yzn an io ­
w ych , „ jed en astek " , albo „P olce"  
z „dziew iątk i" ?

A  p an ien ek , p oszu k u jących  „ja­
k iejkolw iek"  p racy , to nic. brak. 
T ylko n ie s te ty , n ie  ja  jed en  j e ­

stem  tak i, że  w  żaden  sp osób  n ie
m ogę dać p racy  jak iejk o lw iek  

* *

P ew n a  część  czy te ln ik ów  w eź­
m ie  m i za zle ten  fe lie to n . C hw a­
lę, te , te... z jed en a stk i. C h w alić , 
ch w alę . S p rytn e są . A le  p rzeciez  
jed n ą  tak ą  w yla łem  na zbitą  

: tw arz  do ja sn e j ch im ery .
I żal mi tych  liczn ych  „ jak ich ­

k o lw iek  panienek"  z chorym i m at­
kam i. D aję słow o, że d la  n ich  to  
p iszę . N au czcie  s ię  d z iew częta  po 
n iem ieck u . A lbo s te n o g r a fii. A lbo  
po fran cu sk u , A lb o  iro źe  kroju i 
szycia  A m oże n a jlep ie j na prak­
tykę do sk lep u . I p iszc ie  t a k ie 1 
o g ło szen ia :

P o s a d ę  s u b i e  k t k i 
przyjmie' energiczna, młoda, inteli­
gentna...

N a  m a s z y n i e  biegle piszę. 
Szukam pracy stałej lub doraźnej...! 
A lbo coś w  tym  rodzaju , R ze­

czow o. L udzi, k tórzy  p rzeg ląd a ją  
d zia ł drobnych  o g ło szeń  d la tego , 
że ch cą  kom uś pom óc n ie  m a . . I 
T ak ie og ło szen ia  to ju ż  lep ie j  
ch ow ać do d zia łu  o fia r ... |

A  zaw sze  to ła d n ie j n it  apelo­
w ać do lito śc i T rudno 2 y c ie  je s t  
tw arde, L epiej p ow ołać s ię  na to,

co s ię  um ie. T e z „jedenastk i"  po­
w o łu ją  s ię  n a w et na  to, czego  n ie  
u m ieją  U w a ża ja , ze  s ię  n au czą . 
T ogo to  ju z  n ie  róbcie. N ie  p isz ­
c ie  tak że  „przystojna" . T o n ic  
nie m a do rzeczy , a n ie ła d n ie  w y­
s ią d ą

M ęc —  g ło w a  do góry , ręk aw y  
zak asać i u czc iw ie  do rob oty !

Jak  dobrze p ójd zie , to  z lik w i­
d u jec ie  te  z „ jed en astk am i" , k tó ­
re w szystko  um ieją . I l is ty  han­
d low e do kraju  H itlera  n ie  będą  
p isa n e  w yłączn ie  przez Żydowica  
z N a lew ek , G ęsiej i D zik iej. D ziś  
to ju ż  n apraw dę dziKo w y g lą a a .

W iem , że w am  trudno s ię  
u śm iech n ąć . W ie le  i tak n ie  zaro­
b ic ie . A le  zdrad zę w am  w ta jem ­
nicy, że to s ię  skończy . M ężaik i 
p rzesta n ą  pracow ać, p o św ięcą  
s ię  ży c .u  rodzinn em u , n alew kow - 
ukie g w v z d y  od ob cych  język ów  
w yjad ą  sob ie . W szystk o  bęC zie  
dobrze.

M oże je szcze  n ie d ziś , bo d ziś  
j e s t  n ied z ie la , b iu ra  lin ii okręto­
w ej polsko - p a le s ty ń sk ie j zam ­
k n ięte . A le  już n ied ługo . N a u cz­
c ie  f ię  do tego  czasu  czeg o ś po­
żyteczn ego .


